| WARSZAWA 
Sroda dnie 27 Kwietnia r. 1881. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Rada municypalna miasta stożecz. War- 
szawy: — Gdy baczna ostrożność w obecnym 
czasie na czystość i porządek stolicy jest naj- 
świętszym obowiązkiem każdego mieszkańca 
Warszawy, gdy przez tę ostrożność tylko zmniej- 
szyć a nawet i zniweczyć się dadzą szerzące się 
między nami choroby, wątpić zatóm nie wypa- 
da, Że wszyscy chętnie siępoddadzą i wypełniać 
będą poleceni» jakie rząd © dobro obywateli, 
troskliwy wydał już w tćj mierze, lub wyda ná- 
stępnie. ` Rada municypalna przez obywateli 
wybrana i po obywatelska działająca, powy- 
anaczała w każdym cyrkule komitety składa- 
jące się z radców cyrkuławych i obywateli zna- 
komitszych, Komitetów wspomńion; ch łącznie 
z kommissarzaini cyrkułowtmi obowiązkiem bę: 
dzie przestrzegać przez częste tewizje, iżby 
przez nalłaczanie się, zwłaszcza Żydowskich fa- 
milji, po mieszkaniach powielrze zgęszczane 
izarażane nie było, iżby porządek i największa 
czystość na dziedzińcach po ulicach pano- 
wała, iżby wszelkie przepisy. względem iy- 
boru pokarmów, z-chowania się w słabościach 
gwałtownych przez komiteta zdrowia słanowło- 
ne, z łatwością do wiadomości, zwłaszcza uboż* 
szej klassy dochodziły i t. p. Rada municy- 
plna- spodziewa się, Że jak z jednćj strony za- 
wiedzioną na gorliwości komitetów przez siebie 
wybranych wie zostanie, tak z drugićj strony 


jest pewną, iż nietylko nikt nierozwaźnym do“ 


'tego stopnia 'nie będzie, iżby miał czynkość 
komitetu utrudzać, ale owszem Że wszyscy z 
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wdzięcznością usługę ich uważać i wszelką po- 
moc nieść będą. Przy tćj sposobności rada mu- 
nicypaina donosi, iż cztery posady chirurgów 
cyrkułowych z pensją po zł, 1000 rocznie, wa- 


kują, i że o nie każdego dni» interessanci przy . 


stosownie odpowiednćj kwalifikacji do rady mu- 
nicypalnej zgłaczać się mogą. — W Warszawie 
dnia 28 kwietnia 1881 r.—Prezes Garbiński. 

Radu municypalna miasto stot, Warsza- 
wy. — Poniew.ż mimo dozwolonćj rzezi bydła 
każdemu beż wyjątku i zniesioućj taxy, jakiej 
dawnićj rzeźaicy ulegali, mięsa coraz bardziej 
podnosi się w cenie; poniewrżenedto wypadek 
"ten nie tyle nochodzi z brake lub drogości by- 
dta jako raczéj z nagannćj chciwości szukają- 
cej tylko osobistych zysków, bez względu pa 
ludzkość i sprawiedliwość; przeto rada muni- 
cypalna, pragnąc stolicę, a szczególnićj też u- 
boższą klassę mieszkańców uwolnić w przyszło 
ściod tyle krzyczących nadużyć; niewracając 
do tax dawniejszych, postsnowiła zawiązać lo- 
warzystwo z obywateli składające się, któremu 
nawet izad w ponoc iść przyrzeka, a mające 
na celu skupować bydło na rzeź i sprzedawać 
imięsiwa wszelkiego gatunku w cenie jek naj- 
maiejszćj tak iżby prócz małego procentu Ża- 
dnych złąd dla siebie nieciągnęło zysków. Zia- 
nim co% stanowczego przedsięwziętćm zosta- 


„ nie, rada municypaloa z wdzięcznością przyjmie 


wszelkie sposirzeżenia i uwagi mające na celu 
sposoby szybkiego przyprowadzenia do skutku 
wspomnionego wyżćj towarzystwa i zipewnic» 
nia mu stałości na przypadek gdyby sprzeda- 


` 
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jący. mięso odstąpić nie chcieli od dotychczaso= 
wych tyle szkodliwych zasad; rada manicypal- 
na mniema atoli, Że panowie rzeźnicy wejdą w 
siebie i Że następnóm postępowaniem swojóm 
nie zvaglą rząda i rady municypalaćj do przed» 
sięwzięcia kroków, które wyrażaie byłyby z u- 
szczerbkiem ich własnego interessu, a na który 
wszakże tam gdzie o ogólne dobro idzie mićć 
względu niemoźna.—W Warszawie jd. 24 kwie- 
'tnia 1831 'r.—Prezes. Garbiński, 
SEJM POLSKI. 


Q godzinie 11 rano dnia wczorajszego, zebrali się 
posłowie i deputowani. Po odczytaniu listy obecno- 
ści, marszałek udzielili izbie wezwanie rządu, z pro- 
ńbą, aby dwóch posłów lub deputowunych wyzna- 
czono dła sprawdzenia powodów, dla których z wo- 
jewództwa sandomierskiego dotąd zaległości podat- 
kowych nie złożono. Izba nie chcąc się mieszać do 
czynności administracyjnych i do odpowiedzialności 
ministrów, odmówiła temu żądaniu. 

Posel jędrzejowski, Leduchowski, oświadczył, że 
z boleścią czytał w zagranicznych gazetach, iż na 
ucztę w Paryżu daną da posłanników narodu pol- 
skiego, wcisnął się Adam Gurowski, i udawał tam 
plenipotenta rządowego ; człowiek, który žadnéj w 
powstaniu narodowćm nie położył zasługi, który 
przez haniebne pisma w Nowćj Polsce zasiużył so- 
bie tylko na wzgardę współobywateli, a za granicą 
przez. artykuly do dzienników posylane, szkodzi 
widocznie publicznćj sprawie. - Gubernator odmówił 
mu paszportu: umiał on jednak wymknąć się z War- 
szawy pod eskortą kilkutysięcy złotych, zaliczonych 
mu nawet ze skarbu publicznego. To marnowanie 
grosza publicznego w dzisiejszych czasach, uważał 
mówca za wielkie uchybienie, i żądał objaśnienia od 
ministra spraw zagranicznych. 

Gustaw hr. Malachowski w odpowiedzi oznajmił, 
že Adam Gurowski nie jest żadnym ajentem polskim: 
chcąc wyjechać za granicę, oświadczył, że może się 
zatrudnić przewiezieniem potrzebnych papićrów do 
Paryża, które mu tóż zostały poruczone z forszusem 
kilku tysięcy zlotych. Wielu posłów żądało, aby pu- 
bliczność paryzką urzędownie o tćm uwiadomić, ale 
izba oświadczenie to przez nasze gazety za dosta- 
teczne uznała. Byla jeszcze krótka i bez skutku 
dyskussja o złożeniu papićrów dyplomatycznych w 
izblie, poczem marszalek zagaił jak następuje po- 
siedzenie : 

Pitześwietnu izbo poselska! 

Szczęśliwym dla nas i chlubnym wypadkiem 


powstała Litwa, powstały ziemie Ruskie, nim 
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nawet ducha ich mieszkańców wywołały do ży» 
cia bratnie hufców naszych okrzyki, nim "się 
o ich uszy obił szczęk zwycięzkiego oręża na» 
szego. Posłuży to światu za dowód, Że jedność, 
toż samo czucie, zagrzewa wszystkich plemien- 
ników naszych nad Wisłą i nad Dnieprem, że 
jedna główna myśl czynami ich kieruje, celem 
jest usiłowań ich wspólnych, a ta myśl jest wywal- 
czenie niepodległości i bytu politycznego ojczy= 
zay naszćj. Uznał tę prawdę w sumieniu swo- 
jem wieprawy Polski dzierżyciel; czuł, Że na 
gwałt] nie ma przedawnienia; widział, Że wybić 
się muszą, przemocą i podstępem zagrabione 
przez przodków jego kraje, i sam w okrutnym 
ukazie z d. 23 marca (3 kwietnia) r. b. przeciw 
braciom naszym wymierzonym, wyznaje iż się 
spodzićwał, że jarzmo wtłoczone zechcą z sie» 
bie zrzucić. Był to głos sumienia, któremu 
zaślepienie dumy i egoizmu ;nakazało milcze». 
nie, lecz czyłiź dla tego mamy spokojnie na 
to spoglądać, aby jego poddani, stawali się współ- 
sprawcami srogości ich samowładcy? .. Jeżeli 
się tego dopuszczą, niech na nich samych spa- 
duą skutki ich podłej uległości i posłuszeń- 
stwa despotyzimowi. Gdybyśmy na to wzgląd 
mićć chcieli, iź oni tylko prawego swego mo- 
narchy wypełnieją rozkazy; tobyśmy i z ich 
zastępami krwawo walczyć nie powinni, gdyż 
te także niedobrowolnie na śmierć się nara- 
Żając ziemię naszą nachodzą; lecz gdy tych 
wylępiać jest obowiązkiem naszym, równym 
jest obowiązkiem, od zemsty, obawą podobnej- 
Że zemsty zasłaniać w sprawie odrodzenia oj» 
ezyzny poświęcających się współrodaków na- 
szych, czy są mieszkańcami. Polski czy 
Litwy 3 ziem Ruskich; bo wszyscy bez różni- 
cy byliśmy Polakami w przeszłych, będziemy 
nimi w przyszłych pokoleniach. Wiym to ce- 
la jako tarczę zas*aniającą od prześladowań 
braci naszych, przedstawiają wam kommissje 
wasze projekt do prawa i udowodnią lepićj nis 


“Želi jabym to uczynić zdołał, iż prawo odwe- 


tu zasadza się na prawie narodów. Jak ten pros ' 
jekt pod rozbiór wasz oddany, szanowni repre* 
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żentanci jest ważny, i na dalsze losy nasze sta- 
nowczy, Światło wasze najlepićj to uzna; z głę- 
boką więc rozwagą przyątąpmy do dzieła, a przy 
objawieniu myśli naszych, szczególnićj na to 
miejmy baczenie, iż w rzeczy tej z polityką 
ściśle połączonej, każde słowo, jako rozwinię- 
ciu dyplomatyków ulegające, nim z ust wyjdzie, 
pilnie ważone być powinno. 

Wprowadzono następnie projekt, z którego wyrzu- 
ciwszy art. 2 i 3 większością glosów 69 przeciwko 
3, uchwalono jak następuje: 

Izba senatorska i izba poselska stósownie do 
wniesienia rządu narodowego i pó wysłuchaniu 
zdania. kommissjów sejmowych; zważywszy: że 
w skutku powstania narodowego w królestwie 
Polskióem i oświadczonćj chęci” oswobodzenia 
braci naszych ż pod jarzma Rossyjskiego, na- 
stąpiło już powsłanie na Zmudzi, w kilku po- 
wiatach Litewskich i Wołyńskich, Że to powsta- 
nie codziennie się rozszerza, Że oprócz wspól- 
néj sprawy godność narodowa nie pozwala tych 
co poszli za naszym przykładem, co dzielą na- 
sze uczucia, opuszczaż i wystawiać na srogie 
kary zapowiedziane ukazem z dnia 23 marca 
(3 kwietnia) r. b. uchwaliły i uchwalają co na- 
stępuje : 

Art. 1. Każda część dawnego królestwa Pol- 
skiego xięztw i ziem z nićm niegdy połączo= 
nych (a teraz do Rossji wcielonych) która po= 
wstaje i przystępuje do powstania królestwa, 
wchodzi z nićm tak, jak przed rozbiorami, w te 
same stosunki i powraca do praw swych Ża- 
dnemu przedawnieniu ulegać niemogących; za- 
pewnia się jej i jéj mieszkańcom wszelka po= 
moc, obrona i opieka, niemnićj udział w nara- 
dach i traktatach, jaki posiadają, części terae 
źniejsyego królestwa. 


Art. 2. Gdziekolwiek mieszkańcy tych ziem 
powstaną i zrzucą jarzmo rossyjskie, każdy 
któryby na szkodę powstania działał , lub usi- 
łował pod to jarzmo na powrót kraj poddawać, 
_ uważanym będzie za zdrajcę i jako taki przez 

sądy wojenne sądzony i karany być ma. 

" Art, 3. Wykonanie uchwały niniejszćj pole- 


ca się rządowi narodowemu i wodzowi naczel- 
nemu w czóm do kogo należy. 

Prawo przez obie izby sejmowe, już dawnićj 
przyjęte. -2 

Izba senatorska i izba poselska. 

Na wniosek rządu narodowego, przez minie 
stra spraw wewnętrznych i policji uczyniony 
i po wysłuchaniu kommissjów sejmowych, zwae 
Żywszy: Że nieurodzaj, jakim niektóre okolice 
królestwa, dotknięte zestały; klęski wojenne, 
jakich w części przez wtargnięcie nieprzyjacie= 
Ja doznały, i zebranie w różnych ponktach 
kraju, znacznćj siły zbrojnćj narodowej, wy- 
czerpały zapasy, owoc ostatnich zbiorów: — 
zważywszy; ĉe tym sposobem mieszkańcy tych 


‘kolie, a szczególnićj włościanie i właściciele 


mniejszych posiadłości, potrzebują zasiłku, dla 
uskutecznienia siewów, i zapewnienia Żywności 
do nowych zbiorów, uchwaliły i uchwalają co 
następuje: : 

Art. I. Rząd narodowy upoważnionym zosta= 
je do otworzenia kommissji rządowćj spraw we= 


*wnętrznych i policji, dodatkowego kredytu w 


suminie ogólaćj L,000,000,z!.7 których w listach 
zastawnych 900,000, a 100,000 w gotowiźnie, 
przeznaczonego na zakupienie zboża, końcem 
wsparcia mieszkańców w województwach po= 
trzebujących zasiłku do wyżywienia i uskute= 
cznienia siewów. - 

Art. 2. Sposób w jaki udzielenie zasiłku u- 
stanowioce i zwrot summ przez skarb publicze 
nych zaliczonych zarządzony być ma, przepisze 
rząd narodowy. 

Art. 3. Wykonanie niniejszćj uchwaly pole= 
ca się rządowi narodowemu. 

ROŻNE WIADOMOSCI. 

Od dwóch dni znaczne nastąpiły poruszenia 
na cafćj linji bojowej. Moskele zająwszy mo» 
cne stanowisko, czekali natarcia z naszej stro= 
ny. Nie było potrzeby attaku: każdy dzień - 
bezczynności niesłychane przynosi dla nas ko- 
rzyści. Zniecierpliwiony i do rozpaczy przye 
wiedziony Dybicz, zaczął w różne kierunki maa 
newrować, chcąc naszych w ciągnąć do boju: î 


. 


to się pie udało: vożbiliśm 
brali dosyé jeńców, i wróc 
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Y parę pułków, na. 
ili spokojnie i z nai- 


zimniejszą krwią na dawne stanowiska. Nie. 


spokojny o tył swój, «ód 


pit ze swojóm lewóm skr 


4 Moskiewski postą- 
zydłem: nasze pra- 


we skoncentrowato się: częściowy bój trwa cią- 
gle. Dziś nadedniem styszsliśmy buk dział, 
Wszyscy jesteśiny spokojai: wieiny kto nad 


losami naszeni czuwa, Pa 
stalisieg» rozkazu dzienneg 
Niech Żyje wódz naczelny! 
skie wojsko naszet..... 


Podanra_trata w korpasie 


imiętamy wyrazy, o- 
o naczelnego wodza. 
niech Żyje bohater: 


jenerata Sierawskie. 


Bo przez naczelnego wodza, jest przesadzoną, 


Istotna strata wynosi 1200 


ludzi: codzień Wie- 


szcie' odcięte oddziały wieśniaków przybywas 


ją do kwatery glównój tatn! 

stko wre Żądzą boju i zem 

fnęli na tamtym” punkcie. 
Przybyło do Warszawy 


“so korpusu: Wszy: 
sty: Moskale się co- 


kilka szlachty Wę- 


giów , na dzielnych koniach, dla walczenia w 
seetegach Polskich. Osobliu ja dopylają się o 


pułk, który rozbit kirassji 
ï tam chcą się zapisać > 
Wielu jest Życzeniem, a 


rów xięcia Albevta, 


by dzień 3 maja, u. 


roczyście rząd i obywatele obchodzili: na pa- 


miątkę uieśmiectelaćj ka: 


astylucji sejmu cate- 


rołetniegu. Pius VI papież, na lea dzień prze. 


niósł nawet święto patrona 
wa: dobrzeby razem le dw 


Dozór bóźniczny Warszawski, wydał odezwą* 


po wszystkich rogach ulic 


Polski*$, Słanist,. 
a Święta połączyć. 


Poprzylepianą, wzy- 


wającą starozakonnych, aby w przeciągu ld dai, 


złożyli ua otlarz wspólaćj 


ojczyzny ;, wszelkie 


srebro i złoło n tałasów; innych obrządkowych 


sprzętów znajdujące się, 


GAGA SOWA 
Sądzimy , Że niero- 


vuje więcćj odlara przyniosłaby dla kraja, gdy- 
by Żydówki złożyły swoje medale które nosta 


na szyi, a Żydzi, świecznik 


i scebrne : złote bez 


których birdzo atwo się obejść, 
Król Szwedzki wydał rozkaz, aby oatych= 


miast wszyśląje okręty lit 
stopie wojny. 


jowe, posławivno na 


Stan. hr. Wodzicki prezes rzeczy-pospolitćj 
Krakowskićj i senator Polski, wykonał przy- 
sięgę na wierność narodowi, i zasiadłów se. 
nacie, i 
Rodak nasz Linowski, który byt sekretarze m 
legacji rossjiskiej w Hadze, po wybuchnięciu 
narodowego powstania > opuścił uaątychmiast 
słaźżbę u nieprzyjaciela, i 

Przybył do Warszawy: olficer gwardji Czer. 
kiesów, wspaniale ubrany, z koniem i całym 
rynsztunkiem. Należał on do oddziału W, X, 
Michistat + Górali ten: z wolnych pokoleń kun. 
kazkich, nie chciał walczyć przeciw wolności 
naszćj. r 

Przybyło także wczoraj ch Tarków, którzy 
wzięci w niewolą przez Rossjan w Anapie, zmu-' 
szeoi hyli przez nich do słażby woójskowój, 

Zawięzuje się towarzystwo do slopniowego 
obderzania włościan własnością gruntową, za 
pośrednictwem czzynionych ofiar i sktadek 
przez stowarzyszonych. Goracznie przeznaczo. 
na będzie część funduszów towarzystwa na Za- 
kupienie gruntu i zabudowań, reszta na poży- 
czkę bezprocenlową dle włościan, celem ufa. 
twienia im nabycia włgsnaści. Gzłonkowie to. 
warzystwa wnosić będą najmnićj zt 3 bd mies 
sige lub złożą od rozu summe, od którejby pro- 
cent odpowiadat takiejże składce. — Przyjmo- 
wanć także będą fundusze w gruntach i zabu- 
dowaniach włościańskich. — Pragpnący wziąść 
udział w tym dobroczyńdnym zamiarze progzeć 
ni są o nadesł.nie podpisu swego do redakcji 
Kuvjets Polskiego, Kurjera Warszaw skiego, Gas 
žety Poləskižjř Nowéj Polski, Gdy liczba cztónt 
ków dojdzie 50, towarzystwo ogłosi się za za. 
wiązane, 

Z wadością /dowiedniala się publiczność z N, 
49L Rur, Bol o nadziei odzyskania dla ojszy» 
„ny kochanego jéj syna Seweryna Krzyżanow. 
wskiego, a to w zamian za będącego u nas jeń- 
cem wojennyni Syna cesarza Alexandra. Są: | 
dzę jednak, iż z pomiędzy: wszystkich naszych 


wa 
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mętzenników wolności najdroższym dl» sere pe l- 


skich powinien być pajnieszczęśliwszy ze wszy- 


stkich Fukasiński. Mowa ludzka niezdoła wy- 
razić ile len najszanowniejszy Polak wycierpit 
męczarni i kałuszy dla swojćj ojezyzny , dla 
ziomków swoich, kukasiński, mówię, jako naj- 
` nieszczęśliwszy i najzastażeńszy, powinien még 
przed wszystkiemi pićrwszeńsiwa, i pewno od 
naczelnego wodza zapomnianym nie będzie, 
Krzyżanowskiego również odzyskajmy. Za tych 
dwóch męczenników, godnych nieśmiertelnćj 
sławy, nie Żałujmy nielylko naturalnego ce- 
sarzewicza, ele choćby i kilka fur mekana 
skich oficerów. Wszakże z łaski Jana Skrzy- 
peckiego mamy ich dzięki Bogu obfity magazyn. 
Z pras dziwém vozrzewnicuiem dowiedzieli. 
émy się, Że gwardja narodowa dzieląc powsze- 
chay Żal wojska, oddafa z csta przyewoitością 
cześć pogrzebową. zwłokom nieodżałowanego 
podpułkownika Karskiego. Dzięki wam sząe 
nowai nasi bracia, ż Żeście tą ostalnią posługą u- 
przedzili nasze Życzenia, których my, pomimo 
chęci, przy teraźniejszem położeniu pie byliby- 
śmy wstanie wypełaść . Strata tyle dotkliwa dla 
nas, jest nmam Jeseces tak świeżą w pamięci, Że 
dotąd nie możemy jak tylko ją opłakiwać ; 
przejęci jednakże jesteśmy wdzięcznością dla 
JW. hrabi Ostrowskiego dowódzcy gwardji 
narodowój-za wymowne przedstawienie cnót, 
oj poległego podpułkownika Kar- 
skiego. Wiele w nim atvacita ojczyzna, wiele 
przyjaciele, więcćj jeszcze my towarzysze bro- 
ni, którzy lak dlugo kosztowaliśmy przyjemao: 
ści jego koleżeństwa, i i byliśmy . Świadkami pię- 
knych jego czynów; lecz najwięcćj utracili pod- 
komendni i Żołolerze, których on 2 równóm 
męstwem na szczęśliwe wiódł boje, jak z roz- 
tropnością umiał wyprowadzić z grożącego nie- 
bezpieczeństwa, a po wielekroć ocalony ich ho- 
nor, a nawet i Życie, winni są jedynie odwzdze 
i przytomności umysłu walecznego swego do- 
wódzcy. Żal i pamięć podpułkownika Karskie- 
go na KRYaZĆ, między mami pozostanie i nieja» 


ko dziedziczną/stanie się w pułku naszym, któ- 


"ry my ze tecią przelewać będziem nasiępcom 


naszym. — W imieniu officerów pułku 8go pie- 
choty liojowćj. — Dowódzca pułku, /ZFegierski 
pułkownik. Ę 


Dcbroczyune Kosiępki powinny być wszy» 


sikim wiadome, chociszby nawet obrażały sktro» 


magsi działaczy je osób. Dywizjon karas 
binierów przesłał mi na ręce JX. Logi, kapes 
ləna szwadronu Poznańskiego, % miesięczaćj 
składkę 171 zł. dla chorych swych 
współbraci w szpitalu w Mieni. Niewaz to juź 
czeigodóy ten: kapłan odbierał od tego grona 
i innych szlachet taych rycerzy Polskich podo- 
boe miesięczne ofisry. Bóg wam pagrodzi i 
nam wszystkim pomoże! Tak zwykł dziękować 
kapelan Logi Twoje to zacny kapelenie ustu- 
gi ARR ANA około chorych z uniesieniem 
wielu wspomina, a szpital w domu Jasińskich 
Ja z mej strony, 


swej pensji 


nigdy zapomnićć nie potrafi. 


-winienem wam zacni ludzie eświadczyć , iż wa- 


sza olara wręczona została PP. Marcinkankom, 
ażeby przychodzącym do zdrowia naszym bor 
haterom, większych nie szczędziły wygód. Ka- 
Żda zaś, chociażby najszczupiejsza nadał ofiara, 
w swćs przeznaczenia, szlachetnym waszym ua 
czuciom odpowie. — Kaczkowski JRE SET 
sztabs-lekarz wojska Polskiego, 

(A. o.) Wyczytałem w pismach poblicznych 
polskich wzmiankę * o łaskawości władz „pride 
skich, jakoby, te przestały mieszkańców W. X, 
Poznańskiego, którzy na odgłos, odrodzenia się 


ojczyzny w narodowe szeregi wstąpili, prześla» 


dować; wierzyć należało takowemu  posłęe 
odpawiedającemu zupełnie due 


powaniu, 
szy s«mego monarchy Pruskiego, lecz władze 
cywilne, co więcćj i 
są przejęte, czego dowodem przykład następu- 
jący: Zona byłego wojskowego kióren na od- 
głos odradnającćj się ojczyzny pospieszył w 
brataie szeregi, chciala temuż służącego i nie- 
które inae rzeczy przesłać; obawiając się stra- 
ty czasu przy trudnościach uzyskania paszpore 
tu, mniemała iĝ drobnostki te bez takowego 


wojskowe, innym duchem 
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Przemknąć się będą mogły. Przecież transport 
ten dwie mil od granicy przez patrol zatrzy- 
many i do komendanta miasta Wrześni odpro- 


wadzony, Ze pstrol instrukcją sobie daną wy. 


pełnił dziwić nie powinno, lecz zataić nie mo- 
Žna czyn komendanta Wrześni i więcćj jene- 
rała dywizji, któren wraz z komendantem, lu- 
dzi zatrzymanych nietylko od ostatnich słów 
zelżył, lecz i do tego stopnia się poniżył, Że 
sam własną ręką ludzi zatrzymanych zbiť i do 
więzienia wtrącił, Nie chcę objawić nazwiska jee 
nerała nadużywającego zaufania monarchy swe- 
go, albowiem będąc sam wojskowym, chciałbym 
tylko tych wymieniać, którzy temu zaszczy» 
tnemu zawodowi z godnością odpowiadają. 


Nadeszłe tu listy z daty 14 b. m. donoszą, 
Że wzrnszone na nowo powstanie w Augustow= 
skićm, szerzy się z zadziwiającą szybkością i 
powodzeniem; naczelnik jego major Puszet ze- 
brat już do 4000 ludzi zbrojnych, z temi zwy- 
ciężył i rozproszył oddział nieprzyjacielski 
przez gubernatora Frikena naprzeciw sobie 
wysłany, wstępnym bojem zdobył missto Max 
rjampol, gdzie się nieprzyjaciel schronił i obwa- 
rował, mnóstwo Rossjan trupem położył, a 60 
kilku wziął w niewolą, przyczóm znaczna ilość 
amunicji i rynszłunków wojennych dostało się 
w jego ręce, poczóm przyspieszonym marszem 
postępuje ku Suwałkom. Tenże Puszet w oswoe 
badzonym na nowo kraju przywrócił rząd przez 
Moskali obalony, do którego wezwał oddalone= 
go przezeń, prezesa kom. wojewódzkiej Koma- 
ra, nadto powiesić kazał A szpiegów, i dzier. 
zawcę dóbr rodem z Prus, który nie wshał się 
usługi swoje nieprzyjacielowj poświęcić, i łą- 
cznie z niemi ziomków swych nękać; tenże 
sam Puszet wydał pod dniem 13b. m. ir. roz- 
kaz przygotowania znacznych zapasów i moga- 
zynów, gdyż, jak oświadczył, Ogiński w 13,000 
powstańców Zmudzkich i Litewskich niebawnie 
do kraju naszego przez Kowno wkroczy. Z te- 
goż listu dowiadujemy się, Że nie Moskale po- 
wstańców, jak Gazety Pruskie donoszą, ale 


przeciwnie powstańcy Zmodzcy pod Rosienia« 
mi Moskali pobili i 4 armaty im zabrali. 

Z Krakowa d. 21 kwietnia. — Lubo po 
zmianie rządu i po zniesieniu systematu terro= 
ryzmui intryg, błogie dla miasta naszego swo». 
bód i wolności zablysły chwile, znowu jednak 
Da gruzach dawnćj przemocy, poczyna Żyć owa 
bydra, ohydna i nowemi tej krainie grozić niee 
szczęściawi, Uniwersytet Krakowski, ta matka 
niegdyś wychowania młodzieży polskićj, uni- 
wersylet mieszczący niegdyś w gronie swojem 
mężów głośnych 2 nauki po oświeconćj Euro- 
pie, stał się przez intrygi jej naczelników przy« 
tułkiem dla ludzi, których nie zasługa, nie zdate 
ność, ale protekcja tak zwanych Panów na krze» 
słach nauczycielskich osadza. Ztąd tóż poszedł 
upadek jego, ztąd przybytek muz słowiańskich 
zamienił się w szpital dobroczynności, do któ» 
rego nie stopnie akademickie, nie uczone pras 
ce, ale prośby i wstawiennictwo kobiét przystęp 
otwićrają. Tym sposobem wielu bez konkur- 
su narzucono nniwersytetowi naszemu profes- 
sorów. Nie dziwiliśmy się temu, dopóki sterem 
rzeczypospolitćj kierowała jedna osoba, którćj 
widoki wybór dogodnych tylko i uległych in- 
dywiduów, silnie mógł popierać. Ale z jakąż 
zgrozą dowiadujemy się dzisiaj, i Pan Michat 
Wiszniewski, człowiek z niczego w świecie na- 
ukowym nieznany, człowiek który w Żadnym 
uniwersytecie biegu nąuk nie skończył, reko- 
mendowany przez Nowosilcows, a przez Z. 
popićrany , znalazł daiś mocną za sobą par- 
tją w tak zwanej Wielkiej Radzie i gwałtem 
ną katedrę Historji powszechnćj ma być wpro» 
wadzonym. Nie dziwujemy się wielkiej radzie, 
bo z kogoż się ta składa? ` oto ze znanego XX, 
Missjonarzów Warszawskich koryfeja X. Karo- 
la Skórkowskiego, z Bożćj łaski biskupa Kras 
kowskiego, z trzech zastępców konserwatorów 
tegoż uniwersytetu, z dwóch senatorów, z 2ch 
aptekarzy, owo zgoła z takich którzy nie wie 
dzą co to jestbyć professorem. Ale dziwimy 
się, że P. Wiszniewski w celu otrzymania kate= 


dry filozofji, tu przez byłego kuratora dyliżan= 
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sem sprówadzony, a zatóm jako filozof śmie się 
sądzić uniwersalnym i zdolnym do piastowania 
każd6j powierzonćj mu katedry. Zarozumia* 
łość jege nienajpochlebniejsze daje nam nawet 
o filozofji jego wyobrażenie, bo filozof, jako 
prawdziwy mędrzec, jest skromnym w swych 
czynach io wszystkich Jepiej niż o sobie trzy. 
ma. Rzecz ciekawa czyby też P. Wiszniewski 
w razie nieosiągnienia wziniankowanćj posady, 
nie czuł się gotowym do 'objęcia katedry chi- 
rurgji lub agronomji? wszakże dał się juź z 
tém słyszćć iż zna dokładnie naukę gospodar- 
stwa narodowego, słuchając jéj przez rok cały 
pod P. Say w Paryżu. Spytałby jednakże mo- 
Że kto, zkąd przeciw P. Wiszniewakiemu te 
nieprzyjazne glosy, zwłaszcza, gdy dotąd je- 
szcze zanominowanym nie zostať? oto iż wiel- 
ka rada na jednóm ze swych posiedzeń, zamy- 
śliła oddać mu toż miejsce albo przynajmnićj 
zwolnić warunki do konkursu w taki sposób, 
iżby nieukwalilikowany kandydat mógł osiągnąć 
tęź posadę. Próźny był głos rektora, próżne 
były przedstawienia senatora Bartla i dziekana 
AJema Krzyżanowskiego, Że przepisy statatu 
ściśle wykonywać należy; zakrzyczano Wszy” 
stkich trzech, a po skończeniu obrad zaczęto 
wraz z Panią G...... na nowo deptać za P. 
Wiszniewskim i częstsze dla uzdatnienia go da- 
wać obiady. Tak więc, kiedy bracia nasi zrzue 
cili z siebie jarzmo długo rozszerzanćj przez 
Rossjan ciemnoty, znaleźli się u nas jéj aposto- 
łowie, którzy jakoby w zmowie z niemi, prae 
gną przywieśdź do skutku to, co sobie syste- 
mat rządu przeszłego zamierzył. Biada uni- 
wersytetowi zostającemu pod takową zwierzchno- 
ścią! biada młodzieży, która pod wyprotegowa* 
nymi wychowuje się nauczycielami. At. 
Redakcja pisma naszego poświęconego spra» 
wie Polski, umieszczając ten nadesłany sobie 
list z Krakowa, przyłącza tę uwagę; iż u nas 
niemnićj stan nauczycielski jest obecnie skrzy- 
wdzony. Nie ubliżając tak piórwszemu, jak 
drugiemu od rewolucji naszćj ministrowi oświe- 
cenia, bo umiemy szanować ich patrjotyzm i 
zasługi, zgrozą przejęci; jesteśmy ku obecne- 


, 


mu składowi kommisji oświecenią radą famia 
lijną nazywanemu ze wszech względów dla 
sprawy ojczystéj niebezpiecznemu, Słysze- 
liśmy od tutejszych professorów , iż pod ta- 
kim składem dłużćj krajowi służyć w sta- 
nie nauczycielskim nie będą, Rzecz bardzo 
prosta, cóżby dziś było z naszą ojczyzną, gdy- 
by bohatćrskiemu wojsku naszemu narzucono 
dowódzców,którzyby nie wiedzieli: co to być Żoł- 
nierzem, co to służba wojskowa, co to taktye 
ka, co to być dowódzeą? S. 


a O 
Deputacja rady obywatelskićj wdziwa mazowiec. 
W zamiarze zakupienia do składów wstolicy, oraz 
w mieście Stonisławowie zasiłków dla mieszkańców 
województwa klęskami wojny, i nieurodzajem i zale- 
wami Wisly dotkniętych : owsa korey 3,000, jęcz- 
mienia 500, żyta korcy 400. Wzywa obywateli bądź 
kupców podobnej dostawy chęć mających, miano- 
wicie Włoelawka i Nieszawy , aby z oświadczeniem 
takowéj, oraz cen, Za któreby się podjąć zamierzy- — 
li, do tójże deputacji rady w pałacu kommissji rzą- 
dowćj spraw wewnętrznych i policji, w Warszawie 
posiedzenia odbywającćj, najpóźnićj do dnia i maja 
r. b. o godzinie 9 dla zawarcia układów zgłosili się. 
Warszawa, d. 24 kwiet. 1831. — Prezes Dłużewski. 
a Rejent powiatu Szadkowskiego. — Podaje do publi- 
cznćj wiadomości, iż na żądanie S3. beneficyalnych 
Antoniego Siemiątkowskiego wieś Pumbieskie , tych- 
Że sukcessorów dziedziczna, w powiecie Szadkow- 
skim wdztwie kaliskiem położona, do dóbr Wojsła- 
wskich należąca, z wszelkiemi przyległościami i uży- 
tkami w trzechletnią dzierżawę, poczynając od dnia 
24 czerwca r. b., wypuszczoną będzie; termin publi- 
cznój licytacji do takowego wydzierżawienia wyzna- 
cza się przedemną rejentem tu w Szadku w kancel- 
larji méj na dzień 30 maja r. b. Warunki licytacyjne 
są u mnie złożone, które każdego czasu przejrzane 
być mogą. — W Szadku, dnia 18 kwietnia 1831 roku. 
Kajetan Szczawiński. ' 

Dyrektor arsenalu budowniczego. — W dopełnie- 
niu polecenia kommissji rządowćj wojny. z dnia 17 
b. m. i r. Nro 21458 zawiadamiam trudniących się 
handlem drzewa, że wspomniony arsenał potrzebu- 
je pod kocioł machiny parowej miesięcznie drzewa 
opałowego sosnowego; zdrowego , suchego i drdzen- 
nego, sążni kubieznych 30 czyli rocznie około 400 
sążni, rzniętego w szczapy łokieć jeden dlugie, nie 
drobno łupane, tak: iż pieniek mający 20 do 24 ca- 
li średnigo, na 7 do 8 lup rozłupany jest dostatecz- 
ny; takiego drzewa w arsenale w miejscu wskazanóm 
do odbioru, należy ułożyć 3 łokcie warszawskie sze- 
roko, wysoko i głęboko , vo stanowi sążeń kubicz- 


EWS) 


ny zawierający w sobie stóp kubicznych 216. Arse- 
nal placi za wspomnione drzewo miesięcznie, po u- 
plynionym miesiącu i udowodnieniu ódstawionćj ilg- 
ści kwitami tegoż arsenału na każdą odstawę v yda- 
wanemi; pićrwszego jednak miesiąca dostawa wstrzy- 
maną będzie jako rękojmia regularnćj dostawy, aż 
do końca kontraktu obowiązującego. Cena żąc ana 
teraz przez dostawcę , jest złp. 48 gr. 20 za sążeń 
wyżćj opisany z dostawą do arsenalu. Wzywam 
więc każdego chcącego podjąć się tćj dostawy, aby 
w przeciągu dni łóciu od daty ogłoszenia tego za- 
wiadomienia, czyli do dnia 5 maja r. b. nadesłali na 
piśmie zapieczętowane pod adresem do dyrektora 
arsenalu budowniczego swe deklaracje, z wyraźnóm 
oświadczeniem ceny o wiele mnićj żądają od powyż- 
„szej, i z wyrażeniem swego imienia, nazwiska, miej- 
sca zamieszkania, podpisem własnoręcznym stwier- 
dzonega Nadesłane deklaracje w dniu 6 maja r. b. 
o godzinie 10 zrana w biórze tegoż arsenalu w przy- 
tomności osób tę dyrekcją składających odpieczęto- 
wane zostaną, a która. z tych będzie obejmov ała 
najniższą cenę, właściciel tój zostanie diia tegoż ga» 
wiadomiony, aby się stawił do zawarcia kontraktu. 
W Warszawie, d. 24 kwietnia 1831. — Podpułkownik 
Rudnicki ' EES 

Dyrektor arsenału budowniczego zawiadomia oby- 
wateli i włościan w okolicy Warszawy, że potrze- 
buje do arsenalu węgli z drzewa w znacznej ilości, 
placąc po'złp. dwa za korzee warszawski; ktoby 
więc takowe posiadał zechce ich napewno do tegoż 
arsenalu dostawić, a to wjak najkrótszym czasie. 

: (Podpis jak wyżej.) 

Zaopatrzywszy na nowo swoję fabrykę w znaczne 
zapasy różnego gatunku CZEKOLADY i MASŁA 
KAKAO, podpisany ma zaszczyt z powyższemi ar- 
tykułami (przy najumiarkowaińszćj cenie) polecić się 
łaskawym względom szanowanćj publiczności, a mia- 
nowicie wojskowych, dla których czekolada, jako 
w malej jćj objętości, dająca się łatwo przy sobie 
nosić, może być w ter źniejszych częstych pocho- 
dach przydatną, zwlaszcza, iż (nawet na sucho uży- 
ta) jest rozgrzewająca równie jak i pożywna, gdyż 
pół funta onćj jest -dostatecznym pokarmem na cale 
24 godzin,'po użyciu której można się, jak zwyczaj- 
nie, wody napić. Masło Kakao zaś z rosołem, kawą, 
herbatą użyte na ból piersi, kaszle, katary; samo 
zaś ną rany powierzchowne jest bardzo skuteczna. 
Cena: Czekolada z wanilją funt zip. 5 gr. 15, ey- 
namonka zl. 4, zdrowia (santé) zł. 3 gr. 15, czyste 
kakao zł. 3,-maslo kakao lut zł. t gr 10. NB. Bio- 
Tącemu znaczniejszą ilość, ustępuje fabrykant dzie- 
siąty procent, jako to: do funtów 5 dodaje się (1; 
do f. 10 f. 1, do f. 50 f. 5, do f. 100 f. 10. Słkad tych 
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sklepie ubogich. — 
Nrem 1834 przy 


artykułów znajduje się także w 
Tomasz Crosetto, mieszkający pod 
ulicy Zakroczymskićj. 

Wody gorzkićj Pilnauskićj źródłow éj (Pilnauer 
Bitter wasser)dostać można w aptece pod Stym Krzy- 
żem przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nro 468, 
w dużych i małych bańkach. "Tamże młodzieniec 
z klassy piątćj, dobrych obyczajów i domowego wy- 
chowania jest potrzebny na ucznia Fa "macji, Życzą- 
ey zechce się zgłosić dv A. Krajewskiego aptókarza, 
pod wyrażony Ner i miejsce. ; 

Z powodu często odbieranych listów pod adre- 
sem administracji jtseralnćj, dóbr i interessów JW. 
hr. Potockiego od wielu osób do niego interessa ma- 
jących, których stony inreressowane nie frankują 
lecz na koszt strony odbierającej przesylają; ostrze- 
ga się niniejszćm kogo to dotyczeć noże, ażeby od- 
tąd listy w własnym iateressie pisane frankowanemi 
byly, inaczćj bowiem przyjętemi nie zostana. 

W handlu przy ulicy Sto Jańskićj pod liczbą 2, 
pod znakiem Wieloryba, jest fabryka i skład Cze- 
kałady w różnych gatunkach, i sprzedaje się tamże 
po najmierniejszych cenach. Przedsiębierca tego za- 
kladu nie szczędzi kosztów i starań, aby w yroby je- 
go odpowiedzialy życzeniom publiczności. W tymże 
handlu znajduje się Czekolada Badyiankówa Zwana, 
na piersi a osobliwie ną kaszel zdrowa, a dla roz- 
różnienia od ineych kładzie na tabliczkach i paczkach 
cyfrę swą W. S, f 

Za rogatkami Królewskiemi w mieście dwie wiorst 
od stolicy adieglóm, jest kaźdego czasu pacht krów 
do wydzierżawienia: Chcący wydzierżawić nabiał, 
zechcą się zgłosić do apteki. Celińskiego dla powzię- 
cia informacji o warunkach. iA í 

W kavtorze przy ulicy Dlugićj w domu dawnićj Ba!- 
dego, obok domu Lasockich, gdzie jest skład W IN 
Węgierskich i Rum Jamaika, znajduje się kilka set 
gonsiorów i kilka tysięcy but. wina wegier, od kil- 
kunastu łat wystalego na różne ceny, maiéj ji wię 
cćj wytrawne w dobrych gatunkach, czyste i zdro- 
we pizedają ciągle w zaiżonćj cenie, tak na garnce, 
jako i w sporych butelkach, także wino Stare fran- 
cuzkie iSstołetnie na zł. 8 butelka wartujaca zi. Pa) 
czerwone Erlauer kilkałetnie, essencja stara i cześć 
starćj madery. Rum Jamaika garniee zł, 21 gr 15, 
but. spora zł. 4 gr. ; wzmiankuje s przytóm, że 
wina nawet na zł. 3erd, zł. 4i5 już są wyborne i 
wytrawne. W tym kantorze tąkże można” nabyć Su- 
kna ezarr=go w dobrym gatunku w zniżonćj cenie. 
po zł. 16 łokieć. 

Dziś zrana ciepła stopni 2. — Wezoraj w pol. 10, 
TEaTR ROZMAITOŚCI. Dziś: Szukaj a znajdziesz, 
Panna pułkownik huzarów, i Obiadek z Magdusią. 
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